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CENY o g ł o s z e ń
sa wianoi milimetrowy 
ptxed 1 sloty, w te fe­
male 60 gr„ za tekstem 
40 gs. Ogicssenta tabe­
laryczne tiO pro©.- ® 
świąteczne 25 oroo. 
droiej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukuj s»ay oh ora 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 sL 
Konto czekowe PKO 

WarsEB-wa 65.67®.

ISoSTToUTfc, pORićazinTeTt 2 marca 1931 roku. Cena numeru 10 grosrp.

Prenum erat* wy. 
nosi m ledtem bi

ull e.oo
edm inlstraejis

Piłsudskiego Nr. & te­
lefon 4-87, telefon *®- 
dakoji ft-WL telefon re­
dakcji nocnej 1 d ru ­

karn i 4-84.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa *5tT7Ł

Jedyny organ demokrntyefliy aleiależny woj. kieleckiego. 
Xt8daktot luuselny I odpowiedaialny: W1KTOB M O N 8 IO R S K L

J5 a, uy KIELCE, Kilińskiego 10, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, S go Maja 14, tel. 2-77; ZAW1ER- 
0 0 0 2 ! A & I  S CIE, ul. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef, 16.

Sowieckie plotki o bliskiej wojnie.
Urzędówka moskiewska wzywa do pogotowia wojennego.

sadzą Taganrog i Zagłębie Doniec- wzywa rząd sowiecki do pogotowia 
kle, wojennego, a społeczeństwo do czuj

„Prawda" w ostrych słowach ności.

MOSKWA, 1.3. (wł.) Dzisiejszy 
numer „Prawdy" moskiewskiej 
zawiera znów alarmujący artykuł o 
bliskiej wojnie interwencyjnej prze 
ciwko Sowietom.

F'any tej kampauji mają już 
być opracowane przez francuski 
sztab generalnych.

Polsce i Ruraunji poruczone zo­
stanie zajęcie Ukrainy, co ma być 
wstępem do wojny.

Wojska polsko - rumuńskie za­
jąć mają Odesę i  Kijów, zaczem ob

MIN. ZALESKI PRZYJMIE 
DZIŚ NOWEGO POSŁA NIE­

MIECKIEGO.
WARSZAWA, 1. 3. (w ł) Nowy 

poseł niemiecki von Moltke przy­
jęty zostanie jutro przez ministra 
Zaleskiego, po powrocie zaś prezy­
denta Rzplitej ze Spały złoży Listy 
uwierzytelniające na Zamku.

KU CZCI POLEGŁYCH 
W obronie Olszynki grochowskiej.

WARSZAWA, 1. 3. (wł.) Dzi­
siaj odbyły się w Grochówie pod 
Warszawą uroczystości związane z 
sętną rocznicą bitwy w Olszynce 

Mróchowskiej.
STpołudnie przybyli do Olszynki 

przedstawiciele rządu, samorządu 
stolicy, wojska i oddziały wojskowe.

Prezydenta Rzplitej reprezento 
wał generał R-omer.

W czasie zakładania kamienia 
węgielnego 'pod mauzoleum ku czci 
poległych oficerów i żołnierzy, woj 
sko sprezentowało broń, a baterja 
armat dała salwę honorową

Wieczorem w stolicy odbyła się 
uroczysta akademja,

BUDOWA OBOZU DLA EMI­
GRANTÓW W GDYNI.

WARSZAWA, 1.3. (w ł) Mini- 
sterjum pracy przystępuje do wy­
kończenia obozu dla emigrantów w 
Gdyni. Trzy obszerne pawilony zo­
staną oddane do użytku już na wio 
snę i pomieścić będą mogły więk­
szą ilość wychodźców, czekających 
pa okręty.

KLĘSKA POWODZI W NIEM­
CZECH.

Zniszczone zasiewy — zalane drogi.
BERLIN, 1. 3. Wskutek odwil­

ży wystąpiły z brzegów rzeki w 
Marchji, graniczącej z Wielkopol­
ską.

Tor kolejowy Szweryn — Pri- 
tisch jest podmyty.

O wielkich powodziach donoszą 
z okręgu Wałcza. W samym Wał­
czy wszystkie piwnice są zalane.

W okolicy Szczekcinka w wielu 
miejscach obsunęła się ziemia. Dro­
gi są miejscami pokryte piaskiem 
i szlamem do wysokości 1 metra.

Ozimina jest zuoełnie zniszczo­
na. Szereg ulic w Pile jest zalanych.

00 ADMINISTRACJI.
Ponieważ stałe przypominania i prośby nasze, by nikt me 

płacił prenumeraty roznosicielkom bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacie ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiąeu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotyeh, co zawdzięczamy właśnie tym  sz. prenumerato- 

którzy płacą bez kwitu.rom,

Pojedynek pomiędzy wicemarszałkiem Polakiewiczem
a pesłsm Hawee&m, o zajście na posiedzeniu sejmu.

adresem legjonów, przed kilku 
dniami odbył się pojedynek pod

WARSZAWA, 1. 3. (wł.) W wy 
niku zajśeia między posłem Ka­
weckim (kl. nar.) i wicemarszałkiem 
Polakiewiczem w sejmie, o czem 
donosiliśmy obszernie, zajśeia wy­
wołanego przez obrażające wy­
krzykniki, posła Kaweckiego, pod

Warszawą.
Przeciwnicy wyszli bez szwanku. 

Spisany został protokuł stwierdza­
jący, że honorowi stało się zadość.

PROGRAM PRAC SEJMU 
I SENATU 

na najbliższy tydzień.
WARSZAWA, 1. 333 (wł.) ? ,- 

równo w gmachu sejmu, jak i w 
gmachu senatu panowała zupełna 
pustka i cisza. Żadnych posiedzeń, 
ani też narad nie było.

Robiono próby nowo zainstalowa 
nych głośników przy pomocy gra­
mofonów.

Jutrzejsze posiedzenie będzie re­
kordowe pod względem ilości pun­
któw porządku dziennego, których' 
jest ni mniej i ni więcej tylko 51.

We wtorek sejm przystępuje do 
obrad Dad projektem klubu B.B. do 
tyczącym rewizji konstytucji. Posie­
dzenie to wzbudza duże zaintereso­
wanie mimo, iż zawiera tylko jedea 
punkt na porządku dziennym.

W ogólnej dyskusji zabiorą gło* 
przedstawiciele wszystkich Idu bod 
sejmowych.

Według pogłosek prawdopodob-. 
nie już w przyszłym tygodniu komi­
sja konstytucyjna sejmu przystą­
pi do obrad nad rewizją.

ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY 
BEZROBOTNYCH W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH.
WASZYNGTON, 1. 3. (wł.) We 

dług obliczeń statystycznych bca- 
ba bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych zmniejszyła się o 90 ty­
sięcy osób.

Siedlisko duchów w poznańskiem.
Niesamowite zjawiska godne badań spirytystów.

Ludność okolic Starego Tomyśla 
w pow. Nowy Tomyśl, ma niezwykłą 
sensację. Oto od pewnego czasu w 
domu gospodarza w Starym Tomy­
ślu, Kazimierza Szymańskiego „stra
szy

Kazimierz Szymański,

który liczy 80 lat, przed 14 laty oże­
nił się po raz czwarty z 47-letnią ko­
bietą.

Z małżeństwa tego urodziły się 
dwie córki: 13-letnia Franciszka i
10-letnia Władysława.

Przed trzema tygodniami dom

10 milionów ludzi w uściskach straszliwego głodu.
Krwawe walki o magazyny i składy.

LONDYN, 1. 2. (wł.) Do Londy­
nu nadeszły wiadomości o straszli­
wej klęsce głodu, szerzącego się w 
chińskiej prowincji Kwan - Tsu. 
Głoduje około 10 milionów ludzi. 
Magazyny i składy zdobywane są 
szturmem, przyczem dochodzi do

rozpaczliwych scen i mordów. Prze 
ciętnie ginie przy takich walkach 
około 200 osób. Rząd nankiński 
obiecał dostarczyć jaknajśpieszniej 
pomoc ludności w prowincji Kwan- 
Tsu.

Drogą obelg i oszczerstw.
Niemcy sieśą po całym świecie nienawiść do Potski.

WARSZAWA, 1. 3. Antypolska 
akcja prasowa Niemców nie oszczę 
dza również terenu Brazylji. Roz­
pętano tam kampanję, która osiąg­
nęła niedawno punkt kulminacyjny 
w postaci artykułu b. prerojera wło 
skiego Nittiego.

Artykuł ten, wydrukowany w 
prasie miejscowej, określa Polskę 
jako wieczne zarzewie niesnasek i 
poważną przeszkodę dla urzeczy­
wistnienia idei pokoju. Autor nie 
zadawala się obelgami pod adresem 
rządu polskiego, ale sięga nawet do

wyraźnych oszczerstw.
Wywołało to samorzutną ak­

cję protestacyjną kolonji polskiej 
w Brazylji.

We wszystkich stanach zwołano 
wiece protestacyjne, na których 
121 stowarzyszeń polskich podpisa­
ło energiczną odezwę do społeczeń­
stwa brazylijskiego.

Wielkie usługi dla dobrego imię 
nia Polski położył dziennikarz bra­
zylijski, p. Jayme Adurda Camane, 
który w szeregu artykułów zniwe­
czył argumenty Nittiego.

Szymańskich został po raz pierwszy 
nawiedzony przez „duchyli 

co Szymańskiego wyprowadziło a 
równowagi. Wieczorerm mianowi­
cie otworzyły się nagle z trzaskiem 
drzwi od sieni, mimo, ii za niemi! 
nikt nie stał. Następnie otworzyła 
się szafa, z której wypadła cała gar­
deroba. Poza tern zaczął skakać stół, 
krzesła i inee meble.

Zjawiska te powtarzały się 
przez trzy dni.

Później wprawdzie nie ustały, a  
le straciły na sile.

Wieść o „duchach" w domu Szy­
mańskiego rozeszła się szybko po o- 
kolicy. Przed domem jego zaczęły 
się gromadzić tłumy ciekawych, któ 
rych ilość dochodziła czasami nawet 
i do tysiąca, osób.

Wobec tego zaiteresowała się tą 
sprawą policja. Komendant miejsco 
wego posterunku wraz z policjantem 
i sołtysem gminy dwukrotnie prze­
siadywali wieczorem w mieszkaniu 
Szymańskich, oczekując na duchy,. 
Wszyscy zgodnie stwierdzają, że w 
domu tym dzieją się

niesamouńte historje.
Miejscowi spirytyści uważają, 

iż tern medjum wprowadzającym w 
ruch martwe przedmioty, jest 15-let- 
nia córka Szymańskiego Franciszka, 
która stale czuje się przemęczoną i 
narzeka na bóle głowy.

Przypuszczenie to uzasadniają 
spirytyści tern, iż zjawiskamedjunai- 
styczne powtarzają się zawsze w jaj 
obecności.
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20-lecie harcerstwa polskiego.
Harcerstwo polskie w świetle cyfr.

Skandaliczna gospodarka
w komunalnych Sasach sławkowskich.

W  marcu b. roku mija 20 lat od 
ahwiL założenia pierwszej drużyny 
harcerskiej we Lwowie. Dzisiaj je.it 
to potężna organizacja, która w roku 
1930 liczyła ponad 60.000 członków.

Pierwszy spis harcerzy, przepro­
wadzony w roku 1920, dał następują 
ce wyniki: 20.410 harcerzy i 8.456 
harcerek, czyli razem 28.866 człon­
ków organizacji. Spis z roku 1930 
wykazuje 41.480 harcerzy i 20.671 
harcerek, czyli razem 62.151 osób. 
W ciągu pierwszego zatem 10-lecia 
niepodległości przyrost wynosił 
33.285 osób. Środowisk harcerskich 
było w r. 1930 — 603, co odpowiada 
mniej więcej liczbie m iast w Pol­
sce; każda zatem gmina miejska ma 
już dzisiaj ognisko hareerskie.

Poza granicami Polski było 3.404 
to przy związku powstają drużyny 
skautowe mniejszości narodowych, 
mianowicie 6 rosyjskich, (3 dalsze 
w stadjum organizacji) i 1 litewska. 
Harcerze rekrutują się głównie z 
młodzieży gimnazjalnej (3.1.4 prcc.), 
harcerki z pośród młodzieży wyż­
szych klas szkoły powszechnej 
(36.5 proc.). W  szkołach wiejskich, 
zawodowych, wśród młodzieży ro­
botniczej i rzemieślniczej jest har­
cerzy i harcerek mało (3 proc.), 4 
proc. względnie 6 proc., przyezem 
w ostatnich latach cyfry te stale ma 
leją.

Najważniejszą formą działalności 
harcerstwa jest obozownictwo, n. p. 
w r. 1930 przebywało w obozach o- 
kolo 15.000 młodzieży. Harcerstwo 
korzysta z pomocy starszego społe­
czeństwa, zorganizowanego w t. zw. 
koła przyjaciół, których liczba człon 
ków przekracza obecnie 10.000, oraz 
z pomocy ministerjum oświaty, któ­
re organizuje t. zw. harcerskie kur-

Uwaea! Uwaga!
— Ceny zniżone za grą w  bilard — 
w H OTELU  W A RSZA W SKIM  

Sosnowiec, ul. 3 M aja 19.
Za erdz. gry  w bilard zł. 2.00 — 

w domino — 90 gr. Na sali 2 bilardy 
piramid ko we, 1 kręgielkowy i 1 ka­
rami >o] owy. — Bilardy petersbur­
skie, bile kościane. Lokal odpowied­
ni — dobrze ogrzany. — Obsługa 
solidna.

' Z poważaniem
I . Erlich.

CHABI .ES R E  a ' D E  
j P | n \  B <"V 1<'A I’T.

SKAŻ A KI EC.
92

ROMANS,
(Z angielskiego).

sy nauczycielskie. Obecnie odbywa 
się rewizja programu związku, ma­
jąca, na celu wprowadzenie czynni­
ków wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego.

J. B.

Ze Sławkowa nadesłano nam nastę­
pujące pismo, charakteryzujące cieka­
we stosunki w tamtejszych lasach ko­
munalnych.

Lasy komunalne sławkowskie od r. 
1328 pozostają pod przymusowym zarzą

-Imieniny marszilsca Piłsudskiego
U tworzenie komitetu uroczystości w Kielcach,

Onegdaj w województwie w sali por 
tretowej w Kielcach, odbyło się organi­
zacyjne zebranie przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych., wojsko­
wych oraz różnych instytucyj i orga­
n izacji, celem utworzenia lakalnego 
komitetu obchodu im ienin marsz. P ił­
sudskiego w K ielcach.

Z ebraniu  przew odniczył wieewojewo 
da dr. K roebl, sekretarzow ał p. M. Kup 
ski. W  prezyd jum  zasiadali pp.: woj. 
W anda Paciorkow ska i  prezes rady 
m ie jsk ie j p. M assalski.

Na wstępie zebrania krótkie okolicz­
nościowe przemówienie w ygłosił pre­
zes związku legjonistów, okręgu kielec­
kiego, p. Al. Gąszczyk, poezem przystą­
piono do wyboru komitetu honorowe­
go obywatelskiego i wykonawczego o- 
raz poszczególnych sekcyj.

Przewodnictwo honorowe raczyli ob­
jąć pp.: woj. kielecki Jerzy Paciorków- 
ski i d-ca 2 dyw. leg. płk. Juijisz Za­
lań f.

W skład komitetu obywatelskiego we 
szii pp.: wicewojewoda^ dr. Kroebl, sta­
rosta Boryssowicz, woj. Paciorkowska, 
prezes Ziemiański, prok. W ilkowski, 
prezes Kondratowicz, prezes Kościel- 
ski, prezes Sosnowski, prezes Massal­
ski prezydent Cichowski, naczel. Ma­
chowski, senatorka Grunertówna, pułk. 
Bigo, pułk. Kuczyński, insp. Ludwików 
ski i insp. Stano.

W skład komitcetu wykonawczego 
weszli pp.: prez. zw. leg. Al Gąszczyk— 
jako przewodniczący, Le Gnswa — se­
kretarz, kpt. J. Ostachowski — skarb­
nik, woj. Paciorkowska, prezes Artwiń- 
ski, prez. Cichowski, prok. W ilkowski, 
star. Boryssowicz, płk. Kuczyński i ma­
jor Czajkowski — jako członkowie.

Do sekcji porządkowej pp.: inż. K.

Ślączka — przewodniczący, nadk. Woj­
towicz. kom. Troll, K. Rudnicki, prez. 
Jung, J. Jaworski, St. Rudkowski, J. 
Jarzyński, major Jędruch, kpt, K le­
mens i KłoskowskL

Do sekcji widowiskowo - dekoracyj­
nej pp.: H. PSenkiewiczowa — przewód 
nieząca, inż. Gąsiorowski, inż. Koiasiń- 
s&i, inż. Tela.dycki, H. Złączkowa, W. 
Ostachowska, Z. Gąszczykowa, Z. Ko­
walska, A. Kowalski, chor. Piątkow­
ski, chor. Apel, por. Firek i  prof. Słorn- 
kowski.

Do sekcji propagandowo - prasowej 
pp.: insp. łiychter — przewodniczący, 
kpt. Ostachowski, prezes Miroszewski, 
dr. Winiarz, p. Zalewski, dr. W iniarski, 
p. Kraus, star. Holuka, prez. Karaman, 
Boi. Kupski, M. Kupski, inż. Karasiń­
ski, prez. Kruczek, prez. Sowiński, dyr. 
Rozenbcrg, prez. Kamiński.

Bo sekeji finansowej pp.: dyr. Ga­
je wiez — przewodniczący, dyr. Kozar- 
ski, nacz. Karbowski, dyr. _ Plóciennik  
dyr. Barcikowski, nacz. Majewski, dyr. 
Rakowski, dyr. Borkowski, Jarosiński, 
dyr. Kue, A., Poczobutt-Odlanicki i Fa­
jek. . . .  .

Komitet oraz sekcje m ają prawo ko- 
optaeji.

Po wyborach omawiano sprawę pro 
gramu uroczystości.

W ogólnych zarysach ustalono, że 
dnia 18 h m ’ odbędzie się capstrzyk % 
udziałem wojska, straży, organizacyj 
sprzysp. wojskowego i wyeh. fizyczne­
go i orkiestry, dnia 19 bra. nabożeństwo, 
poranki w kinach, akademja w teatrze 
o charakterze popularnym, zbiórka u- 
liczna i sprzedaż nalepek.

Wieczorem m iasto będzie ilum ino­
wane i orkiestry będą koncertować w 
kilku punktach miasta.

Wezwanie publiczne,
Sąd Grodzki w Olkuszu wzywa niniejszem  obecnego posiadacza zaginio­

nego weksla z dnia 8 stycznia 1931 roku na sumę 2000 złotych, płatnego 8 kwie- 
nia 1931 roku w Oikuszu, z wystawienia Kacpra W oźniaka na zlecenie M agi­
stratu m. Olkusza i przez ten ostatni żyrowanego i p r z e z e  sezon- 
cie długu M agistratu w Banku Ludo-wym w Olkuszu, aby w czasokresie bO 
dni, a najpóźniej do dnia 27 kwietnia 1931 roku zgłosił się w Sądzie l i c - i ' -  >"■ 
w Olkuszu i okazał ten weksel Sądowi; po upływie wyznaczonego terminu, na 
zasadzie art. 94 rozp. o prawie wekslowem, Sąd uzna weksel za umorzony.

Sekretarz Sądu Sędzia Grodzki:
podpis nieczytelny podpis nieczytelny

Nadeszła tymczasem chwila na j­
silniejszego przypływu morza. He­
lena spostrzegła, że wody na mieli­
znach przybywa, próbowała więc od 
bić. ale na piasku było nie więcej 
jak 5 cali wody, a  w łodzi wody za- 
dużo. W ytężyła jednak wszystkie si­
ły, ażeby ją  ruszyć z miejsca. Napróż 
no... Gdy odpoczęła i na nowo usi­
łowała ruszyć statkiem rozpoczął się 
już odpływ.

Po kilkugodzinnych wysiłkach z 
rozpaczą zobaczyła, że łódź ugrzęzła 
znowu w piasku. Westchnęła boleś­
nie i wróciła do swego domku w gro 
cie, gdzie uklękła i modliła się gorą­
co. Położyła się potem, ale daremnie 
przymykała oczy, sen nie przycho­
dził, musiała wstać. Czyniła więc 
znowu przygotowania do walki, któ­
ra ją czekała i dziękowała Bogu go­
rąco, że u ż y c z y ł  jej zdrowia i tyle 
siły i wytrwałości, bez któreej nieby 
teraz przedsięwziąć nie mogła. Wzię 
ta więc z sobą do łodzi misę glinianą 
i. wyczerpała część wody, odciążając 
itatek.

Pożywiła się i zabrała nieco za­
pasów żywności i beczułkę wody. Te 
raz dopiero, gdy znowu nastąpił 
przypływ, odtrąciła czółno i wypły­
nęła szczęśliwie z zatoki na m orza 
Łódź płynęła, ale zanim się spotrze- 
gła, ujrzała, że woda niesie ją pro­
sto na rafy. Rzuciła się więc do ste­
ru, ale ster był złamany. Podwięnła 
więc żagiel i zdała łódź na wolę bał­
wanów morskich. Że jednak na szczę 
ście był właśnie przypływ, odniosła 
ją  woda bez szwanku do wybrzeża. 
Skoczywszy do płytkiej wody pod 
skalami przy pomocy liny, uwiąza­
nej do masztu, zaciągnęła statek na 
brzeg.

Przybywszy napowrót do swojej 
chaty, zabrała ster, sporządzony 
przez Hazla i wróciła do łodzi. Zapa­
nowała już tym razem nad wzrusze­
niem i umocowała ster w łodzi.

Ale, nie stety, przypływ ustał. 
Mogła go dopiero oczekiwać za 12 
godzin, a dla niej każda godzina by­
ła drogą.

Było to okropne, bo Hazel, gdy­
by nawet żyl mógłby tymczasem 
umrzeć z głodu i chłodu, zanim przy­
będzie ratunek.

Zajęła się tymczasem uzbroje­
niem statku. Biegała nieustannie ze 
swojej chaty do łodzi i znosiła co mo 
gia, między innemi i drugą beczuł­
kę wody i więcej żywności, wreszcie 
cały kosz z narzędziami ciesielskie-

mi i kowalskiemi. Położyła się zno­
wu, w nadziei że uśnie i wypocznie, 
trapiły  ją  jednak niemiłe sny, posta­
nowiła czuwać i czekać przypływu.

Często nie oceniamy dokładnie 
niebezpieczeństwa i nie wiemy co 
dla nas może być korzystnem. Tak 
naprzykład w tym wypadku opóźnię 
nie się z wypłynięciem na morze, by­
ło dla Heleny .dobrodziejstwem, po­
nieważ wypłynęła podczas obfitego 
przypływu i ominęła, nie wiedząc o 
łem wszystkie rafy. Zrazu szło do­
brze musiała pochwycić w dłonie 
ster i nadać łodzi właściwy kieru­
nek. Gdy przybyła do miejsca zwa­
nego wybrzeżem białych wód, posły 
szala za sobą jakieś głośne pluska­
nie. Obejrzawszy się ujrzała ogrom­
nego rekina zdążającego za łodzią. 
Przeszło ją  mrowie, krzyknęła...

Potw ór ten nie był dla niej groź 
nym w tej chwili, ale przyszło jej na 
myśl, czy nie popełnił już przedtem 
jakiejś szkaradnej zbrodni, bo zda­
wał się znać dobrze statek, płynąc 
tak uparcie za nim. Czy był może 
wtedy blisko łodzi, kiedy wywróciła 
się podczas burzy z Hazleml Zadrża 
la na samą myśl o tern.

A rekin płynął ciągle za łodzią.
Skierowała łódź ku odnodze, do 

której rekin nie mógł się dostać, lecz 
ten nie odstąpił, opływając wgłębie­
nie. Helena przybiła do lądu i przy­

dem wydziału powiatowego w CiLknszu, 
gospodarka zaś leśna jest powierzona 
nadleśniczemu p. T. śmielowskiciuu, 
który jest rzekomo inżynierem, a za> 
razem, jak sam opowiada b. komis a. 
rzem Rosji bolszewickiej. Gospodarka 
w lasach sławkowskich jest poza wszel­
ką krytyką. Rada gminna zwracała się 
nawet w tej sprawie do p. m inistra  
Składkowskiego, eo spowodowało ćocho 
dzenie śledcze, które wykryło naduży­
cia, sięgające do 7 tys. zł. Sprawa o nad 
użycia skierowana została do władz są­
dowych, lecz od czerwca 1929 r. do ehwi 
li  obecnej nie znalazła sic na wokan­
dzie.

Nadleśniczy, poczuwając się widocz­
nie do winy, wpłacił na poezet nadu­
żyć 3 tys. zł. Pozatem rzekoma ta „ra­
cjonalna" gospodarka leśna pozostawia 
wiele do życzenia, gdyż jest poprostu 
rabunkiem m ienia społecznego. Ostat­
nia kontrola, składająca sic z rudy 
gm innej wybranych członków ogólne­
go zebrania, stwierdziła, niejasny i cha 
otyczny stan rachnnków (za okres ten  
prowadził buchalterie p. Rzadkowski, 
sekretarz sejmiku olkuskiego). W ru­
brykach rozchodowych, oprócz rachun­
ków fikcyjnych, figurują także pozy­
cje jak: koszta rozjazdów, przyjęć, pen­
sja służącej, koszta podróży gości 1 
krewnych nadleśniczego i i. p., na które 
wypłacone były poważne sumy, bes ak­
ceptacji wydziału powiatowego. Nad­
leśniczy ma za sobą również czyny  
brutalne, gdyż pobił do krwi ezłonka 
komitetu leśnego, wybranego z pośród 
obywateli, którzy ośm ielili sic zwró­
cić mu uwagę, że wycina sie drzewo bea 
sporządzenia nmowy z  kupcami. Drze­
wostan w lasach sławkowskich jest bar 
dzo zły, gdyż około 30 ha staryeh po­
ręb jest. nie obsadzonych.

Nadleśniczy, którego pensja wraz 3 
dodatkami wynosi około 800 zł. miesieez 
nie, nie ma czasu zająć sie gospodar­
ką w powierzonych mu lasach, gdyż 
jest równocześnie inspektorem do bada 
nia nieużytków w powiatach: będziń­
skim, zawierekim i olkuskim, za co po­
biera wynagrodzenie, sięgające sum y  
10 tysięcy rocznie, djetar i i kosztami 
rozjazdów w obrębię powiatów obciąża 
lasy sławkowskie. Tą drogą zwracamy 
sie do czynników miarodajnych, aby 
tem y bezprawiu, nadużyciom i bolsze- flj 
wiekiej gospodarce - położyć nareszcie 
kres.

REK LA M A  
JE S T  DŹW IGNIĄ HANDLU!

wiązała łódź do konara ra fy  koralo­
wej.

Przybywszy na skalisty brzeg, 
przekonała się że obszar tych skał 
o wiele był większym, niż to się wy­
dawało zdała z wyżyny, którą zwali 
telegrafem. Nie mogła obejrzeć 
wszystkiego dokładnie, wdrapała się 
więc na wzgórze porosłe traw ą i roz 
glądała się bacznie dokoła.a

Jak  okiem sięgnąć — nigdzie ży­
wej duszy.

Wołała tak  głośno, jak tylko po­
zwolił jej głos, drżący ocl płaczu. _

Lecz n ik t nie odpowiadał na je j 
wołanie.

Czuła, się mocno osłabioną, zeszła 
więc niżej i usiadła na trawie.

Odpocząwszy trochę, ruszyła zno 
wu, postanawiając przejrzeć wszy­
stkie zakątki raf, tworzących obec­
nie skały i trochę w dołach ziemi żyz 
aej.

Ale było to zdanie ponad siły.
Skały"sterczały przeważnie ostro 

z bokami najeżonemi odłamkami 
krzemienistych muszli, w innych 
znów miejscach śliskie jak szkło. 
Nieraz musiała nadkładać drogi, u- 
padała nawet i pokaleczyła sobie rę­
ce, lecz nie zważała na  to, podniosła 
się, westchnąwszy tylko, że straciła 
troche czasu i opóźnia się.

d. o. d.
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K R O N I K A .  Mistrz Rubinstein w Sosnowcu.
M arzec

KAI .EN tJAKZYK.
Dziś: A!t)inn 

Jutro: Heleny 
W seliód  sło ń ca : 6.2* 
Ż.acbód słoń.-*: 5.13

Wyniki rozegranej „Simullanki* z graczam i Zagłębia.

■ v A O 1 O
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 2 m arca.
11.40 Przegląd  p rasy  k ra j, PA T. 11.58

Sygnał czasu z waisz. obs. asir„  he iuał 
krak., program  na dz. bież. 12.11: M uiy- 
ka z p ły t gram ol. 13.10 K om unikat me­
teorologiczny. 14.30 Dialog z W ihia.
15.00 Kom. gospodarczy. 15.20 Przegląd  • 
komum kacyj uy. 15.50 Lekeja jęz. fran ­
cuskiego. 16.15 P ro g ram  dla dzieeL 16.45 
M uzyka z płyt gram ol. 17.15 Odczyt pt, 
_0 Tadeuszu Z ielińskim  — wielkim  bel 
leniście". 17.45 M uzyka lekka z kaw. 
„Gastronom ia". 18.45 Rozm aitości. 19.10 
Skrzynka pocztowa roln. 19.25 M uzyka 
z p ły t gram ol. 19.35 P rog ram  na dz. 
uast. 19.40 P ras . dziennik radjowy. 19.55 
M uzyka z p ły t gram of. 20.00 Feljeton 
pt. „Zjazd Związku L egjonistek Pol­
skich". 20.15 F elje ton  pt. „K obieta pol­
ska. w ru c h u ' muzycznym". 20.30 Kon­
cert popul. 22.00 F elje ton  pt. „Pasażer 
z książką". 22.15 K oncert z p ły t gram of.
22.50 K om unikaty: ineteorol., policyjny 
sport. 23.00 M uzyka tan . z „Polonji".

V A R S Z A W A.
W torek dnia  3 m arca.

11.40 Przegląd  p rasy  k ra j. PA T. 11.58 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10 M uzyka z 
płyt gram . 13.10 K om unikat m eteorolo­
giczny. 15.00 K om unikat gospodarczy. 
15.35 „Chwilka lotnicza". 15.50 Odczyt 
„Wśród podręczników sportowych". 
16.15 M uzyka z p p ły t gram . 17.15 Od­
czyt z W ilna. 17:45 K oncert sym fonicz­
ny z F ilharm on ii warsz. 18.45 Rozmai­
tości. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 M uzy­
ka z p ły t g ram  .19.30 P ro g ram  na dzień 
następny. 19.35 P ras . dziennik radjow y
19.50 O pera „T rav ia ta"  z p ły t gram . 23.00 
M uzyka lekka i taneczna.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 2 m arca.

11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T. 11118 
Sygnał czasu z warsz. obs. astr., hejnał 
krak., program  na  dz. bież. 12.10 M uzy­
ka z p ły t gram of. 13.10 K om unikat me­
teorologiczny. 14.30 D ialog z W ilna.
15.00 Kom. gospodarczy z W arsz. 15.20 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gospod. W’oj. 
Śł., kom. T. P . 15.35 P rzeg ląd  kom unik, 
i  W arsz. 15.50 Lekcja francuskiego z 
W arsz. 16.15 P ro g ram  dla dzieci s ta r ­
szych z W arsz. i W ilna. 16.45 Koncert 
z pły t gram of. 17.15 Odczyt z W arszaw y 
17.45 M uzyka lekka z W arsz. 18.45_Codz. 
odcinek powieść. 19.00 Rozm aitości, pro­
gram  na dz. nast., kom. T. P., przegląd 
widowisk. 19.15 Odczyt „Greckie wspom 
nienia". 19.40 P ras. dziennik rad jow y z 
W arsz. 19.55 Kom. strażac-twa śląskiego
20.00 Odczyt z W arsz. 20.15 Pogad. m u­
zyczna z W arsz. 20.30 K oncert popul. z 
W arsz. 22.00 F elje ton  z W arsz. 22.15 In 
termezzo muzyczne. 22.50 Kom. meteor, 
z W arsz. i program  na dz. nast. 23 00 
Odczyt z K rakow a. 23.30 M uzyka tan. 
z W arszaw y.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w poniedziałek po cenach po­

pularnych od 2.50 do 80 g r. —„Dudek", 
farsa  w 3 ak tach  J . Feydeau.

W iórek — „W arszaw ska £ep°ka Po 
lityczna na  rok 1931". Początek o godz. 
8.15 wiecz.

Śrcda — Będzin „W arszaw ska Szop 
ka Polityczna na rok 1931“ w sali k ina  
,Capi*cl“. Początek o godz. 8.15.

Czwartek — „S atu rn" w sali k lubu 
dana będzie fa rsa  „Dudek". Początek 
o go la  7110.

P isfek  — Olkusz, „W arszaw ska Szop 
ka Pub tyczna na rok 1931".

Sobota — p rem je ra  „N arzeczona w 
|  garsonierze".

Z Kiele.
(k) B urm istrz  m. K ońskich zm arł 

nagle w hotelu „B ristol" w Kielcach. 
W czoraj pomiędzy godziną 1 a 2 wnocy 
w pokoju nr. 3 boteln „B ristol" w K iel­
cach, zm arł nagle bu rm istrz  m iasta  
Końskich, J a n  Szym ański, la t 47.

Zawezwany lekarz, orzekł iż zgon na  
stąpił w skutek u d aru  serca.

(k) Kradzieże. W  nocy z 26 na 27 b. 
m. złodzieje przez o tw arte okno od po­
dwórza dostali sie do re s tau rac ji Fe- 
dermana Jakóba, p rzy ul. P lac  m arsz. 
Piłsudskiego nr. 20 w K ielcach, skąd 
skradli k ilkanaście butelek wódki, li­
kierów, miodów i win, oraz wyj oby ty ­
toniowe i gęś pieczoną, ogólnej w arto ­
ści 600 zł.

— Podczas ta rg u  w R ynku  w_ K iel­
cach, niejakiem u Juchniew iczow i S ta ­
nisławowi, zam. w Kielcach, przy ul. 
Bodzentyńskiej 58 skradziono z kiesze­
ni palta portfel z 25 zł.

(k) Repertuar kin. K ino „Czwartak* 
„Dama pod m aską" U nion“-dźwięko- 

-  „Na Sybir",

Dla miłośników gry w szachy 
prą .dziwą sensacją był przyjazd 
do Pir»ns>wea mistrza szachowego 
Tłub;iiSt "xta. który ostatnio w róż­
nych miastach w Polsce rozgrywał 
„Sim -Ranki".

Rubinstein w Sosnowcu 
również rozegrał „Simultankę“ w 
kot'-lu Angielskim przy uh Matlrze- 
jowskiej.

Przybyłego na salę gry Rubiu- 
steina powitał w krótk,ch słowach 
wiceprezes miejscowego klubu mi­
łośników gry w szachy, p Adolf 
Jasny, poczem rozpoczęto grę. W y­
nik gry okazał się dla mistrza nie­
zbyt korzysthy.

Na 25 partyj mistrz Rubinstein’ 
wygrał 11* 8 przegrał i  6 zremiso­
wał.

P aitje  wygrali pp.: Adolf Jas­
ny (awie), dr. Czarski, .Szwajcer, 
bracia Cederowie, Warman i K ur­
land.

W ynik gry w  Warszawie przy­
niósł mistrzowi lepsze zwycięstwo, 
ponieważ wygrał 14 partyj, 4 prze’ 
grał j 7 na remis.

W Łodzi mistrz Rubinstein w y­
grał w szystkie partje.

Po przegranej „Simultance" 
mistrza Rubinsteina podejmował u 
siebie w domu dr. Czarski.

Otwarcie kursów Instruktorskich
obrony przeciwgazowej w Dąbrowie*

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem, w 
lokalu  kom itetu  m iejskiego LO PP. w 
D ąbrowie Górniczej (Sienkiewicza 11), 
n astąp i otw arcie kursów  dla instruk to ­
rów obrony przeciwgazowej 2-ej kate- 
gorji.

K urs obejm uje 70 godzin w ykładów 
teoretycznych i p rak tycznych  i będzie 
bezpłatny.

N a kurs przyjm ow ani będą kandy­
daci, którzy ukończyli conajm niej 4-ry 
k lasy  gim nazjum . Pożądanem  jest, by 
kursem  zain teresow ała się w iększa i-

lość osób z wyższem w ykształceniem , 
a także możliwie większa ilość kobiet, 
gdyż udział ich w dotychczasowych kłu­
sach był nieduży.

Uczęszczać będą n a  kurs rów nież de­
legaci nauczycielstw a wszystkich szkół 
powszechnych i średnich, a także przed 
staw iciele o rgan izacji w ychow ania f i­
zycznego.

Zgłoszenia należy kierow ać pod ad­
resem  kom itetu  m iejskiego LO PP. w 
D ąbrow ie Górniczej, ul. S ienkiew icza 
n r. 11.

Komitet obchody uroczystości
imienin marsz. P  fsudskiego w Będzinie.

W Będzinie odbyło się organi­
zacyjne zebranie przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa, celem 
utworzenia lokalnego komitetu ob- 
cliodn imienin marszałka J. Piłsud­
skiego. '

Przewodniczył zebraniu insp. 
Jnniezak.

Po omówieniu niektórych spraw  
dotyczących programu uroczysto­
ści wybrano prezydjum kom'teru, 
do którego weszli: insp Janiczak,
inV przewodniczący, nacz. R. Ka­
miński — zastępcą przewodniczą­

cego. insp. Kozłowski — skarbnik 
i p. Makowski — sekretarz.

Ponadto powołano do życia sek­
cje- propagandowo - artystyczną, 
techniczną i finansową. Udział pra 
cy w poszeczególnych sekcjach zgło 
s :li nieomal w szyscy obecni na ze­
braniu.

Posiedzenie prezydjum komitetu 
i przewodniczących poszczególnych 
sek^yj, celem opracowania progra­
mu uroczystości, odbędz:ie się dziś 
wieczorem w sali magistratu.

Przed wyborami rady miejskiej
W Oi*USZU.

O statnie posiedzenie przedwyborcze 
do rady  m iejskiej w Olkuszu odbyło 
się w dniu 27 bm. w sali resursy . Na po 
przednich zebraniach poszczególnych or 
ganizacyj i związków pow stał p ro jek t 
utw orzenia jednej lis ty  polskiej, jednak  
że na ostatn iem  zebraniu ogólnem na­
stąp ił rozłam na tle przekonań politycz 
nyeh i do zjednoczenia polskich związ­
ków nie ' doszło. „K arte l" najbardziej 
skonsolidowane ugrupow anie, propono­
w ał organizacji BB. ty lko 3 kandyda­
tu ry  i to na ostatnich m iejscach, co wy­
wołało ten skutek, że niektórzy  przed­
staw iciele obozu BB. opuścili salę n a ­
rad.

Z „kartelu* pow stała jedna  lis ta  pod

nazw ą „chrześcijańskiej jedności gospo 
darczej" obejm ująca 20 kandydatów  z 
pp.: G dańsk im . K ipińskim , K erthem , 
P iotrow skim , Szym onkiem , inż. Opal- 
skim  i innym i.

Przypuszczać należy, że lis ta  ta  m o­
że uzyskać najw yżej 8-u radnych. W o­
bec odseperow anja się g rupy  BB. spo­
dziew ana jest nowa lis ta  tejże g rupy  
z dr. Łapińskim , inż. Starkiew iczem  i 
dr. Ossowskim na czele.

Należy się rów nież spodziewać u- 
tw orzenia nowej 3-ej lis ty  przez t. zw. 
inteligencję, obejm ującą nauczyciel­
stwo, urzędników  kom unalnych, p ań ­
stwowych i  sam orządow ych.

Morderca skazany na 51st w ięz ien ia-
podpalacz na 1 rok i 0 miesięcy.
Sprawcy przed sądem  okręgow ym  w Kielcach.

Sąd okręgowy w Kielcach rozpatry­
wał dwie ciekawe karne sprawy: Fran  
ciszka Wilka, lat 25, zam. we wsi Brzu­
chów icc, gm. WielLo-Zagórze, pow. młe 
ehowskiego, oskarżonego o zabójstwo 
Ludwika Góraka., lat 23 i Jana Szezer- 
biń ikiego, lat 25, zain. we wsi Koniee- 
Slare, gm. Złotniki, pow. jędrzejowskie 
go — oskarżonego o podpalenie z zem­
sty zabudowania W alerji Szarkowej.

1S listopada ub. roku odbywało się  
bnczne wesele we wsi Siedliska, gm. 
Wielko - Zagórze, pow. miechowskiego, 
którego uczestnikiem byl takie W ilk. 
Podczas uczty weselnej wynikła sprzees 
ka •  tancerkę pomiędzy Fr. W ilkiem a> 
Lud. Górakiem, w czasie której W ilk  
dobył bagnetu i zadał nSin kilka, głębo­
kich pchnięć Górakowi w twarz i pier­
si.

Wskutek przecięcia aorty 1 wewnę­
trznego krwotoku Górak w  kilka go­

dzin w yzionął ducha.
Sąd po rozpatrzen iu  spraw y, skazał 

W ilka  na 5 la t więzienia.
Szczerbióski oskarżony by ł o to, że w 

nocy z dn ia  13 n a  14 listopada ub. roku  
podpalił z zem sty zabudow ania W aler­
j i  Szarkow ej, zam. we wsi Mniszek, p. 
jędrzejow skiego. P astw ą  płom ieni padł 
dom m ieszkalny, stodoła, napełn iona 
zbożem, chlew y i szopa w raz z inwen­
tarzem  żywym  i m artw ym .

S tra ty  w ynikłe w skutek pożaru  
p rzekroesy ły  eumę 20 tys. zł.

Po zam knięciu przew odu sądowego 
i przesłuchaniu  świadków, sąd skazał 
Szczerbińskiego n a  1 ro k  i S m iesięcy 
w ięzienia.

o d m r o ż e n i e  s f t
(z kogutkiem) „M  R 0 2  C L”  leczy i gol 
ranki, powBtało od o d m ro żen ia .  Sprze­

dają apiekl 1 s k ł a d y  a p te cz n e .

Z Zagłębia.
„Ponail śnieg' w Dąbrowie. Dnia  

8 m arca br., o godz._7 wieczorem, w sa­
li  kino - te a tru  „K om eta" sekcja sceę 
niczn.-i stow arzyszenia polskiej mlo_ 
dzieży m ęskiej odegra potężny 3-ak-
tow y d ra m a t p. t. .„Ponad śnieg", we­
d ług  nieśm iertelnego dzieła, p ió ra  S te­
fana  Żeromskiego.

W przerw ach p rzygryw ać będzie do­
borow a o rk iestra  sym foniczna.

25 proc. czystego dochodu p rzezna­
czono na m iejscow y kom itet obyw ate l, 
ski pomocy bezrobotnym , pozostałą 
zaś część na powiększenie b ib ljo tek i 
stow arzyszenia oraz na  kupno  Przybo­
rów  sportow ych.

K u rsy  gospodarczo - ośw iatow a 
S ta ran iem  okręgowego tow arzystw a 
o rgan izacy j i kółek rolniczych zorga­
nizow ane zostały w powiecie i będą 
przez dłuższy czas w różnych m ie j­
scowościach prowadzone — kursy  go­
spodarczo _ oświatowe dla kobiet przy 
kołach gospodyń. K u rsy  będą prow a- ■ 
dzonu przez specjaln ie  wydelegow ane 
in s tru k to rk i cen tralnego  tow. org. I 
kół. roi. oraz in s tru k to rk i m iejscow e­
go tow arzystw a.

W ykłady  przew idują: zajęcia p rak ­
tyczne z dziedziny sztuki k u lin a rn e j, 
ogólno - gospodarczej, hygieny  wsi, o- 
g roduictw a, hodowli drobiu, trzody itp.

O statn io  zakończony został w Beu. 
duszu pod Myszkowem pierw szy tego 
ro d za ju  kurs, k tó ry  trw a ł 5 dni; uczę 
szczało ua  niego 12 gospodyń Z okazji 
zakończenia k u rsu  urządzono powieczo' 
rek, na k tó rym  prócz w ykładowczyń 
i k u rs is tek  — obecne były ich rodziny, 
gdzie przy  śpiew ach deklam acjach  i 
g rach  tow arzyskich m ile zakończono 
p a rę  godzin.

N ależy dodać, żc na  zakończenie k u r 
sia tk i zgotow ały w ykładow czyniom  go 
rącą  i serdeczną owację.

Pogadanki w lektorjnm m iejskiej 
ezytelni w Dąbrowie. W lek to rjnm  
m ie jsk ie j czytelni publicznej odbędą 
się następu jące  pogadanki: dziś p. A- 
leksander Bem „Ideał a rzeczywistość"; 
dn ia  3 bm., prof. inż. Józef Ferch : 
„Sport jak o  czynnik sształcąey"; dnia 
4 bm . p. K rzysztof Ram us: JO W ilnie"; 
dn ia  5 bm., prof. S tefan  P io trow sk i: 
„P o n u ry  cień Zielonego E ry n u "; dnia 
6 bm prof. Franciszek R em bertow ski: 
„ Ja k  pow staje  rep ro d u k c ja  artysiycz- 
n a “; dn ia  7 bm., p. A ntoni G rnjpel: 
„W pływ  lodowca na  rzeźbę Polski".

Początek  pogadanek o godz. 7.30. 
W ejście bezpłatne.

Z posiedzenia kom itetu, im ien ia  m 
P iłsudsk iego  w Czeladzi. W  m agitsra- 
cie odbyło się posiedzenie kom itetu w y­
konawczego uroczystości im ienin m ar. 
P iłsudskiego , pod przew odnictw em  bur- 
m istrzaR . P iw ow ara.

P o  dyskusji ustalono następu jący  
p ro g ram  uroczystości. D nia  19 bm. o 
godz. 5.30 popoł. zb iórka w szystkich o r­
ganizacy j w strażnicy , skąd pochód, 
p rzy  dźwiękach m uzyki, pod kierow nic­
tw em  naczelnika ochot, s traży  ogn. w 
Czeladzi p. M andata, w yruszy na  m ia- 
sto.

P o  skończonym  pochodzie zebrani u- 
dadzą się do sali k ina  „Czary" na  u ro ­
czystą akadem ję

Przed uroczystością sprzedaw ane bę­
dą  nalepki i żetoniki z k tórych dochód 
przeznaczony jest na budowę sierociń­
ca im. m arszałka  P iłsudskiego.

Z życia S trzelca  w K lim ontow ie. Od­
dział zw iązku strzeleckiego w K lim on­
tow ie w ykazuje od pewnego czasu wie­
le żywotności. K om endant oddziału p. 
M akuła  m yśli ciągle jak ąb y  im prezę 
dochodową urządzić na  cele związku i 
w spólnie z prezesem oddziału p. A da­
m em Piw ow arskim , naucz, m iejscow ej 
szkoły, s tra ją  się o zdobycie funduszów 
n a  potrzeby związku. D nia 18 stycznia 
odbyła się zabaw a taneczna i przedsta­
wienie, dn ia  15 luteego wspólnie z blo­
kiem  gospodarczym  urządzono d ru g ą  
zabaw ę dochodową. Z dochodu zakupio 
no szafę i stó ł do izby oraz zapi’enuine- 
row ano k ilk a  pism, zakupiono kilka 
gier, aby  młodzież po ćwiczeniach mo­
gła  godziwie spędzić czas wolny od p ra  
ey w riowozałożonej św ietlicy. Bardzo 
wiele oddział zawdzięcza swej re fe ren t­
ce k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej _ oh. A. TTle- 
wiezowej, kierowniczce m iejscow ej szko 
ły, k tó ra  s ta ra  się zawsze być pom ocną 
związkowi i obecnie przystępu je  do pra 
cy nad kształceniem  poczucia obyw a­
telskiego i m iłości O jczyzny wśród 
strzelców, przez urządzanie dwa razy  
w tygodn iu  wieczorów naukow ych 
S prężysta  działalność prezesa p. P i­
w ow arskiego, kom endanta M akuły, p ra  
ca i opieka p. Ulewiczowej z k tó rą  
w spółpracuje p. J . M ądrzyków na, da ją  
gw arancję, że oddział w niedługim ^cza­
sie stan ie  na  należytem  poziom ie i bę­
dzie św iecił przykładem .

K. S. „B rynica" pokonała C K S. w 
p in g  - pongu. W  ub ieg ły  czw artek zo­
s ta ły  rozegrane drużynojwe zawody w 
p in g  - pong pom iędzy CKS. a  KS. „Bry 
nica". Zwycięstwo odniosła „B rynica .

R ozgryw ki obu zespołów były cieka­
we, a szczególnie pom iędzy T uszyń­
skim  (CKS.). a H orzelskim  i M ydlowmo 
kim  (B rynica)._ którzy  swą kunsztow ną 
g rą  zachw ycali widzów.
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Zmartwychwstały nieboszczyk
sprawił lanie żonie i jej kochankowi.

Mnie] będzie w tym roku bocianów.
Klęska zwiastunów w iosny w walce z burzą.

Tragikomiczne wydarzenie miar 
ło miejsce w Rydułtowach na Slą-

36-letniażona górnika Mastka, urn 
jąc miodego przyjaciela postanowi­
ła

zgładzić
zawadzającego jej męża przy pomo­
cy trucizny, którą na.była w aptece.

Przew idujący aptekarz dał zbrod 
niczej kobiecie zamiast trucizny nie­
winny środek na

na pobudzenie apetytu., 
ostrzegając zarazem M astka o zamy­
słach żony.

Mastek po powrocie z pracy i spo 
życiu wieczerzy zręcznie symulo­
wał, jakoby uległ otruciu i poniósł 
śmierć,

Na tę chwilę czekała niewierna 
niewiasta, przywołując czekającego 

kochanka.
W  kulminacyjnym punkcie ukła-

5 w ę d z e m e  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodsaiu  w yrzu ty  skórne u su w a

KiEŃ LfflN-AGE
z segUi&iem 

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o­
sm etyk, u su w ający  w ad y  nawkór 
ka tak n dorosłych , jak i u d sec i 

W. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.

dania horoskopów na przyszłość 
„zmartwychwstał* nagle uśmierco­
ny mąż i  sprawił

t-ągie lanie 
swemu niedoszłemu następcy, który 
z trudem ocalił życie uciekając przez 
okno.

Gorzej skończyło się z małżonką 
Mastka, którą w ciężkim stanie prze 
wieziono do szpitala

Bociany, które są ptakam i wę­
drownemu, spędzają zimę przeważ­
nie w Afryce. Niektóre osiedlają 
się pad Nilem, gdzie w czasie wyle­
wów znajdują obfite dla siebie po­
żywienie, inne lecą dalej, aż na po­
łudnie czarnego kontynentu.

Przed kilkoma dniami w górach 
Cathkin Peak w Natalu zauważono 

olbrzymią biaią plamę

Budżet zwyczajny Zakładu Elektrycznego
miasta Zawiercia na r. 1931132

przyjęty przez radę kom isaryczną i zaakceptow any przez
Kom isarza miasta.

W Y DA TK I zł. 350.732.00 DOCHODY zl. 350.732.00

DZIAŁ L DZIAŁ L
Nieruchomości i urządzenia

w ewnętrzne d .  6.530.31
Ze sprzedaży prądu 

elektrycznego zł. 316.500.00

w czem odpis na kapitel
zł. 1277.91

DZIAŁ IL
renowacyjny Kóżne wpływ y

DZIAŁ IL (opłaty licznik., za
Urządzenia zew nętrzne

(nieć podziemna i nadziemna) zł. 53.210.65
o o słu ję  urządz. fa­

zł. S4.232.00brycznych i Inne)
w  czem odpis na kapitał

zł. 24.240.87renowacyjny
DZIAŁ 1IL

zł. 136.216.00Koszty produkcji
DZIAŁ IV.

Koszty administracji zł. 42.995.55
DZIAŁ V. zł. 103.779.49Czysty zysk

co stanowi 17,6% od w łożonego
kapitału.

na jednym ze stoków. Ponieważ nie 
wydawało się prawdopodobnem, by 
plama owa była śniegiem, wysłano 

specjalny patrol, 
dla zbadania, czem niezwykłe o tej 
porze zjawisko (w N atalu obecnie 
panuje lato) zostało wywołana 

K u wielkiemu zdumieniu uczest 
nicy patrolującej drużyny przekona 
li się, że plama poprostu  ̂składała 
się z tysięcy bocianów, które zosta­
ły zaskoczone

niezwykle gwałtowną burzą 
połączoną z gradem.

P tak i były pozabijane okrutnie, 
niektóre miały
strzaskane skrzydła i żyły jeszcze,
inne miały pogruchotane czaszki. 
Nad olbrzymiem pobojowiskiem u- 
nosiło się wielkie stado bocianów, 
które przed odlotem na północ 

żegnało
poległych w drodze towarzyszy.

„SzwraJfcwrKła SoiJfda ■ 
AłSlfi" (z marką Kogut*) 
ją stosowana przy cho- 
•obaah ż u łą d k s , kśssak , 
obstrukcji i kamieni 

vi'EsssS'r idtcSewych;
,ajj«ajtarsW a ©crgkie Ztois’ 

są naturalnym łagodnym środkiem  
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów traw ienia I Dzia­
ła jącym  tjłaaeiwHe otyłoScl.

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
D ź w ię k o w y

i ».Nowości
BĘDZIN.

T ele fo n  2-82.

D ziś śp iew a MADY CHRISTIANS
w  ap an ia łym  fdm ie d źw ięk o w y m

„Ciebie tylko kochałam”
W zruszająca  traged ia  m atki,

Ogłoszeni®.
W  R e je s tr z e  H a n d lo w y m  S ąd u  O krę­

g o w e g o  w  S o sn o w cu  d ok on an o  n a stę ­
p u ją c y c h  w p isó w :

D Z IA Ł  B . 
d n ia  6 lis to p a d a  1930 roku .

B . 419. „T o w a rzy stw o  d la  H a n d lu  
' h erb a tą  i  k aw ą“ F . K o b liezek  i S -k a  

— sp ó łk a  z © graniczoną od p o w ied z ia ł-  
n o śc ią  w  S osn ow cu , p rzy  u l. N o w ej N r.
5. C elem  sp ó łk i je s t  p row ad zen ie  h an ­
d lu  to w a ra m i k o lo n ja ln em i, oraz p a la r  
n i kaw y. F ir m a  is tn ie je  od 28 p aźd zier­
n ik a  1930 rokit. K a p ita ł  za k ła d o w y  
sp ó łk i e ta n o w i 6,000 zł., p od zie lon a  n a  
20 u d zia łów  po 300 zi„ w n ie s io n y  g o tó w ­
ką do k a sy  sp ó łk i. Z arząd in te r e sa m i  
sp ó łk i n a le ż y  do ob u  sp ó ln ik o w , t  j. do 
F r y d e r y k a  11 obi i czk a  i W ito ld  o C zar­
k o w sk ieg o , k a żd y  z n ich  m a  p raw o sa ­
m o d z ie ln ie  rep rezen to w a ć  sp ó łk ą  n a  ze  
w n ą trz  p rzed  w sz e lk ie m i w ła d za m i, są -  
darni, in s ty tu c ja m i i  o so b a m i, z tern, ze 
b u c h a lte r ię  i  k s ię g o w o ść  ^ s p e c j a ln ie  
je s t  zo b o w ią za n y  p ro w a d z ić . W ito ld  
C zark ow sk i. W sz e lk ie  zo b o w ią za n ia  w; 
im ie n iu  sp ó łk i: w ek sle , czek i, p rzek azy , 
in d o sy , p e łn o m o cn ic tw a , u m o w y  p od p i 
sy w a ć  będzie pod stem p lem . f ir m y  sa ­
m o d z ie ln ie  jed en  ze sp ó ln ik o w  i  k a żd y  
i  n ich  u p r a w n io n y  je s t  ró w n ież  do są  
m o d z ie ln e g o  in k a so w a n ia  n a leżn o śc i, 
w y d a w a n ia  p o k w ito w a ń , z a ła tw ia n ia  
k oresp o n d en cji, od b ioru  z p o cz ty , s ta c j i  
k o le jo w y c h , b in r  tra n sp o r to w y ch , u rzę  
dów  ce ln y ch , k o resp o n d en cji z w y k łe j, 
poleconej, p ien iężn e j, p rzek azów , z a li­
czeń. to w a ró w  i ład u n k ów . S p o .k a  z o- 
g r a n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią . A k t  
n ot w  S o sn o w cu  d n ia  28 p a źd z iern ik a  
1930 r. N . R ep . 1744. C zas tr w a n ia  sp o i 
sp ó łk i z e z n a n y  przed  J. Raykowskim, 
k i n ieo g r a n ic z o n y . d. c. a.

K I N O

i iCzary
w Czeladzi

f 9

n a j-l
O d p on ied z ia łk u  2 do środy 4 m arca r.b.

N ajn ow sze i n a jw sp an ia lsze  arcyd zie ło  najm ilszej 
p ięk n iejszej pary k och an k ów ___

D ITY  P A R Ł O  i  ILL1 FR IT SC H A

„ M E L O D J A  S E R C ” . .
P rześliczn y  f i lm  m iłosn y— p ełen  dram atycznego napięcia
W krótce: N iezrów n an y  tragik K o n r a d  V eid t w  dram acie

p. t.= „ 5 1 UDENT z PRAGI

Kino-Tcatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te lefon  3-01,

O d  p on ied zia łk u  2 marca r. b. i dni n astęp n e
Największa trag iczk a  współczesna GLORJA SWANSON w  genjal- 

uej swej tegorocznej kreacji w  d. amaeie p. t,.

„Z r ą k  do  rąk”
Nadprogram na scenie w ielka rewja artystów  scen warszawskich

„Smiei się bracie śmsei*
Odział biorą: Ludwika W oroniewiezowa, M a r y ś  T a r n o w s .  a A naeta-j 
zy iw asiew , Eustachy O d r o b i ń s k k  -  batyral śm iech! Tańce. |

H D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA | | l l

K o p n o  i sprzedaż. m
M E B L E  różne: o to m a n y  d yw an ow e, 
k red en sy  k u ch en n e  n a  d ogod n ych  w a  
ru n k ach  za  g o tó w k ę  i  n a  r a ty . oosu fv  
w iec -P o g o ń , N o w o p o g o n sk a  l i .  B ra c ia  
A n tczak .

Darmo portret
p r z y  za m ó w ie n iu  6 fo to g r a f j i  poczi-ów. 
k o w y eh  za zL 10.— ; 3 fo to g r a fje  poczt. 
zL 5.— ; fo to g r a f je  do le g ity m a c j i  n a  
p o czek a n iu  w  za k ła d z ie  „S tu d jo  , f10
w iec , 3-go M a ja  23 v is  a  v is  k o śc ió łk a  
k o le jo w eg o .

C e n y  z n i ż o n e
3 fo to  g r a f  je  p ocztów k ow e a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n e  zł. 5.—, 6 fo to g r a f  j i  i  p ortret 
sd. 10.— w  za k ła d z ie  M ich a ła  S te lm a -  
szczyk a , S o sn o w ie c  - P o g o ń , O rla  4, 
p rz y sta n e k  tra m w a jo w y , u l. Ż erom sk ie
go .   — ■
P IA N IN O  n ow e o k a z y jn ie  ta n io  sprze  
dam . W ia d o m o ść: B ęd zin , M a ła ch o w ­
sk ie g o  9. K a g a n .

P 0 8 A D Y  ! P R A C E .

B A C Z N O ŚĆ  Z a stęp cy  i Z a stęp czy n ie  
ju ż  b y łb y  n a jw y ż sz y  czas, żeb y śc ie  
p r z e s ta li p racow ać w  b iu rach  n ie  
o d p ow ied n ich , k tó re  w a s  . w y z y sk u ją  
darem n ie . Z g ła sza ć  s ię  do b iu ra  p. KJ o~ 
n ick ieg o , S osn ow iec . T a rg o w a  9, 4 p . ...
ZA W Y R O B IE N IE  p o sa d y  b iu ro w ej  
w  m ie jsc u  lub  n a  p r o w in c ji d a m .200— 
400 z ło ty ch . W ia d o m o ść  w  a d m in ia tr a , 
c j i  „E xpresu*.

NAPAD 5 ZAMASKOW ANYCH 
BANDYTÓW.

POZNAN, 1. 3. Onegdaj dokona­
ło pięciu zamaskowanych bandytów 
niezwykle zuchwałego napadu rabun 
kowego na dom gospodarza Kazimie 
rza Kozłowskiego w Grodzisku, w 
powiecie pleszewskim.

Bandyci po wtargnięciu do mie­
szkania Kozłowskiego zaczęli natyeh 
miast strzelać z rewolwerów.

Syn Kozłowskiego padł trupem 
na miejscu, ojciec jego zaś jest cięż­
ko ranny.

Następnie bandyci splondrowah 
mieszkanie, ale znaleźli zaledwie 30 
zlotvch.

Zrabowawszy te pieniądze i por­
wawszy kilka mniej wartościowych 
przedmiotów zbiegli w lasy okolicz­
ne w stronę powiatu kaliskiego.

PODW ÓJNY W YROK ŚM IERCI 
na bandytę.

BYDGOSZCZ, 1. 3. W  bydgo­
skim sądzie okręgowym zapadł wy 
rok, skazujący 26-1 teni ego Hugona 
Schulza na  podwójną karę śmierci 
za zamordowanie w bestjalski. spo­
sób 73-letniego gospodarza Ju ljusza 
W udtke i jego 37-letniej żony E l­
frydy, zamieszkałych w W eroni­
kach pod Bydgoszczą.

Schulz dopuścił się mordu na 
tle i abunkowem.

W IE C Z O R E K  A n ie la  z Ł az  z g u b iła  <lo 
w ód o so b is ty  N r . 49318, w y d a n y  prze*  
W a rsza w sk ą  d y rek cję  k o le i p an stw o-
w ej. ______________  - ________
Ż Y W IE C K I S ta n is ła w  z g u b ił k sią żk ę  
w o jsk ow ą , w y d a n ą  przez 21 p u łk  tua-
n ów  n a d w iś la ń sk ich .   ________
P Ł O N K A  S ta n is ła w  z g u b ił k siążką  
w ojsk ow ą , w y d a n ą  przez 23 p u łk  p iech o  
t y  w  O strow cu ,

ToS ALE.
D W A  m ieszk a n ia  p o d w ó jn e  do w y n a ję  
cia . S o sn o w iec , T y ln a  24, u  w ła śc ic ie la .

2 SA M O C H O D Y  e ięża ro w e  n o w e  do  
w y n a ję c ia , W ia d o m o ść te le L _ _ lU .2 a —  
K O W A L IK O W I K a r o lo w i zo sta ła  sp a  
ło n a  k s ią ż k a  w o jsk o w a , pod czas p ożaru  
d om u  w  G ródkow i®  a w y d a n a  przez  
P . K . U . B ęd zin .
5.000 z ło ty c h  p o trzeb u je

W ydawca: Helena Monsiorska.

5.0UU z io ty c n  pou iC D u jo  pod  .^hezpi® - 
czen ie  h ip o teczn e . P r o c e n t w e d łu g  urno 
w y . A d resy  sk ła d a ć  do „ E x p resu  Za-

S p u b l i r a a o ć ó .  to
w  m o je j praln i- i  f a r b ia n u  cn em iczn ej  
są  cen v  o 50 proc. zn izon e. G arderobę  
m ęsk a  i  d a m sk ą  w sz e lk ie  d y w a n y  i p in  
sze  wą zak res p rzy stro jó w  . d o m w j  
w y k o u y w u je  s ię  s ta r a n n ie  i  p u n k tu ^ l 
n ie  w  p rzec ią g u  jed n eg o  d n ia , za m ^w y  
k o n a n ie  jed n eg o  d m a  fir m a  o d sy ła  sza- 
n ow n ej k lf ije n te li n a  m ie jsc e  b ezp ła t­
n ie  gard  robę, k tó rą  f ir m a  p rzy jm u je .  
Z p o w a ża n iem  S k u p ie ń  B o le s ła w  S o sn o  
w iec , u l. D ę b liń sk a  N r. 7.

Druk ^ x p r e T z ^ W ^ ^ r ^ w i ^ T r ^ r e t t t r a l n a  1. tel. 4-94.

Zgubione dokumenty.

ZGUBIONE św ia d ectw o , w y d a n e  przez  
g im n a zju m  R za d k iew iczo w ej w  S o sn o  
w cu, N o w a k o w sk ie j J o la n ty  u n iew a ż ­
n iam .


